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Pierwsze wyniki Referendum
W Wielkopolsce głosowało powyżej 90 proc, uprawnionych

Wczorajsza niedziela w Poznaniu była je­
dną z najbardziej słonecznych i radosnych 
w tym roku. A w dodatku miała ów niezwy­
kły i specyficzny charakter, cechujący dni 
szczególnie ważne lub uroczyste- Tysiące pla­
katów, porozklejanych na murach, parkanach 
i szybach wystawowych — dziesiątki tysięcy 
ulotek sypiących się z rozsłonecznionego 
nieba na rozpraione miasto — setki napisów 
na chodnikach ulic i placów — rozgłosiło i 
spopularyzowało hasło wczorajszego dnia:

3 X T AK

Po wielu latach nadszedł wreszcie dzień, 
w którym każdy dojrzały obywatel mógł wre­
szcie odczuć, że przecież coś znaczy, że nie 
jest marnym pionkiem, którego jedynym ce­
lem jest codzienna harówka i walka o chleb 
powszedni, ale że to co się wokół niego 
kształtuje — tworzy się za jego poparciem 
i zgodą. To tak, jak gdyby Ojczyzna pytała 
go o radę, łub jak gdyby on właśnie rozsą­
dzał czy Naród kroczy dobrą drogą ku lep­
szej i szczęśliwszej przyszłości.

Twardzi, pracowici i świadomi swego celu 
Wielkopolanie zrozumieli dobrze swój obo­
wiązek. Nie pomogła ukryta choć zawzięta 
propaganda tych, którzy w Polsce usiłują 
wichrzyć i siać zamęt pośród pracujących 
rzesz. Właśnie wczoraj przekonali się, że 
społeczeństwo wielkopolskie doskonale orien­
tuje się w zadaniach jakie stoją przed nami 
i że kryteria, którymi się rządzi, w niczym 
nie podważają jedności i solidarności naro­
dowej.

Tym właśnie tłumaczyć należy radosny 
fakt, że już we wczesnych godzinach rannych 
lokale głosowania ludowego zapełniły się 
głosującymi. Nikt nie zwlekał z oddaniem 
wypowiedzi. Tu i ówdzie utworzyły się, w 
zapędzie wrodzonej Wielkopolanom obowiąz­
kowości, długie ogonki. Starzy i poważni 
obywatele obok wesołej i rozgwarzonej mło­
dzieży, robotnicy obok inteligentów, chłopi 
i studenci — wszyscy którzy posiadali prawo 
przystąpienia do urny wyborczej. Im bliżej 
stołu — tym nastrój poważniejszy. Ten i ów 
obrzuca nieufnym i podejrzliwym spojrze­
niem lokal i pracujących w powadze i spo­
koju członków komisji. Nie można jednak 
niczego zarzucić. Wszystko odbywa się zgo­
dnie z prawem i w niczym niezmąconym po­
rządku. Za parawanami każdy uczestnik sam 
decyduje o charakterze wypowiedzi, sam 
wsuwa ją do koperty i osobiście oddaje w 
ręce przewodniczącego, by w końcu własnymi 
oczyma stwierdzić, że jego głos wpadł z ci­
chym chrzęstem do urny. Są nawet tacy, któ­
rzy dla zadokumentowania swej postawy, 
najbardziej pozytywnej, na oczach wszy­
stkich oddają niewypełnioną kartkę.

Wychodząc z lokali — głosujący mają twa­
rze uśmiechnięte, gesty ich są ożywione. Tu 
i ówdzie padają dowcipy, uwagi i docinki. 
Na ulicach słychać ciągle te same pytania ty­
czące głosowania. Jeden drugiego napędza, 
przywołuje, zachęca- A poza tym spokój: 
żadnych demonstracyj, żadnych awantur. 
Przed lokale głosowania ludowego zajeżdża­
ją samochody i dorożki z chorymi i starymi. 
Nikt ich nie zmusza, przybywają samorzut­
nie, z własnej woli, by może ostatni raz w 
życiu spełnić swą powinność i wykazać, Ze 
również oni nie wyłączają się z ledności, 
której dzisiaj tak bardzo potrzebuje odro­
dzona lecz jakże jeszcze biedna Ojczyzna.

Po południu jest już swobodniej i ciszej. 
Na mieście rośnie zaciekawienie wynikami 
referendum. Wieczorem już tylko nieliczni 
spóźnieni obywatele oddają swe głosy. Na­
zwiska w spisach uprawnionych do głosowa­
nia są już najczęściej skreślone — dowód to,

że obywatele danej dzielnicy obowiązek swój 
spełnili.

Poznań jak zwykle zdał egzamin. Wielko­
polanie zadokumentowali swą jedność nie 
tylko przez gremialny udział w referendum, 
lecz również w charakterze wypowiedzi i raz 
jeszcze udowodnili, że ich zdaniem Polskę 
budować można tylko zgodą według planu, 
który coraz bardziej wykształca naszą młodą 
demokrację i toruje wszystkim obywatelom 
jednaką drogę ku lepszej przyszłości.

T. P.

Warszawa (obsł. wł.). W historycznej 
chwili frekwencja ludności w glosowaniu 
ludowym na terenie całego kraju jest olbrzy­
mia. Wiadomości, które napływają świadczą, 
że społeczeństwo polskie w pełni zdało egza­
min dojrzałości obywatelskiej. W niektórych

Prezydent K. R. N. czekał w kolejce
Warszawa 30. 6 (API). Od samego 

rana ludność tłumnie spieszyła do sal ko- 
misyj obwodowych. Już od 6,30 sformuło­
wały się pierwsze kolejki. O godz. 7 w lo­
kalu komisji obwodowej przy ul. Mokotow­
skiej 12 oddał swój głos Prezydent Bierut. 
Mimo wczesnej pory kolejka była dość długa, 
tak że Prezydent był zmuszony czekać około

Próba z bombą atomowa
Dzisiejszej nocy w pobliżu atolu Bikini do- i wietrze. Słup dymu nad miejscem wybuchu 

konano próby z oombą atomową. O godz. 0°* ' W’zbił się w górę na wysokość 60.000 stóp, 
bombę zrzucono na pokład okrętu wojennego, I Wybuchowi przyglądało się 40.000 osób, w tej 
który wśród ogłuszającego huku wyleciał w po- liczbie również zaproszeni przedstawiciele Polski.

Groźba inflacji w Stanach Zjednoczonych
Energiczne wystąpienie Trumana

Londyn (obsl. wl.). Wczorajsze wiadomości 
z Waszyngtonu donoszą o niepewności, która 
opanowała St. Zjednoczone wobec prawdopo­
dobnego zakończenia kontroli cen. W sobotę pre­
zydent Truman określi! zakończenie kontroli 
jako klęskę i dodał, że z inflacją Zachwieje się pie­
niądz St. Zjednoczonych i wstrząśnie całym świa­
tem. Prezydent założył weto i zażądał ustawy, 
która miałaby przedłużyć kontrolę cen i zapro­
ponował utrzymanie dotychczasowego systemu 
kontroli cen. Kongres nie przyjął tej propozycji.

Ożywienie się działalności faszystowskiej w Niemczech
Moskwa (obsl. wl.). Korespondent ..Prawdy" 

donosi: W związku z tym, że w najbliższym cza­
sie Rada 4-ch Ministrów przystąpi do dyskusji 
nad kwestią niemiecką, zasługują na uwagę mno­
żące się ostatnio objawy ożywienia działalności 
faszystowskiej w zachodnich strefach okupacyj­
nych w Niemczech. Z różnych miejscowości w 
tych strefach przychodzą wieści dowodzące, że 
podnoszą głowy następcy hitleryzmu, ośmieleni 
poblażliwem stosunkiem władz okupacyjnych do 
elementów faszystowskich, wszelkiego rodzaju

Porwanie premiera indonezyjskiego i dwóch ministrów
Walki z Holendrami rozgorzały na nowo

Warszawa (obsl. wl.). Z Indonezji nadano 
sensacyjną wiadomość o uprowadzeniu premiera 
indonezyjskiego dr, Sjahrira. Ponadto porwano 
jego doradców — 2 ministrów rządu indonezyj­
skiego oraz 1 wyższego dowódcę armii republi­
kańskiej. Porwania dokonano na dworcu kolejo­
wym, gdy premier zamierza! wyjechać na zebra­
nie gabinetu. Rząd nadal prezydentowi Sukamo 
pełnomocnictwa, które mają być użyte dla przy­
wrócenia spokoju. Prezydent wydal zarządzenie 
energicznych poszukiwań uprowadzonych.

Warszawa (obsl. wl.). Jak donosi agencja 
indonezyjska ANTA i holenderska AMP na po­
łudnie od Surabai trwają walki pomiędzy woj­
skami holendersko-angielskimi a indonezyjskimi 
Gazety opublikowały odezwę naczelnego do­
wódcy indonezyjskich wojsk narodowych wygło­
szoną przez radio do narodu indonezyjskiego: 
„Holendrzy — głosi odezw* — przy pomocy so­

miejscowościach oddało swe głosy około 
100% uprawnionych do głosowania.

O godzinie 21-ej generalny komisarz gło­
sowania ludowego wydal zarządzenie wpro­
wadzające w życie punkt trzeci art. 21 usta­
wy głosowania ludowym. Punkt ten mówi 
o ewentualnym przedłużeniu lub odroczeniu 
na dzień następny głosowania w tych komi­
sjach obwodowych, które z przyczyn tech­
nicznych nie mogły zakończyć go w dniu 
dzisiejszym. Oto sprawozdanie z przebiegu 
głosowania ludowego w poszczególnych 
województwach:

Poznań. Na terenie województwa poznań­
skiego ogólna frekwencja wyborcza według 
nieoficjalnych danych obliczana jest w przy­
bliżeniu na 90%. W Poznaniu głosowało 
93% uprawnionych, w powiecie i w woje­
wództwie przeszło 96%. W 17 obwodach 
województwa poznańskiego frekwencja wy-

25 minut. O godz. 11 -w lokalu komisji ob­
wodowej przy ul. Bednarskiej złożył głos 
premier Osóbka-Morawski. Premier przybył 
wraz z małżonką pieszo i stanął jako 61 w 
kolejce. Do godz. 12 w Warszawie głosowało 
ponad 50% ludności na 360 tys. uprawnio­
nych. _O godz. 16 liczba głosujących wzrosła 
do 70%.

Niepewność w strukturze cen w St. Zjednoczo 
nych uwydatniła się przez fakt tzw. klauzuli wzro­
stu cen, na podstawie której sprzedaż odbywa 
się według ceny jaka będzie w chwili dostawy. 
Oczywiście, że międzynarodowe skutki inflacji 
,w St. Zjednoczonych byłyby niezwykle ciężkie 
i umniejszyłyby wartość amerykańskiej pożyczki 
dla krajów zniszczonych wojną.

W aszyngton (PAP). Senat uchwalił pro­
jekt ustawy w sprawie kontroli cen i przekazał 
go prezydentowi Trumanowi do podpisu.

pogłoskami o zbliżającym się końcu okupacji itd 
Depesze, zamieszczone w gazetach donoszą o 

niepokojach w Hamburgu, znajdującym się w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej. Tłumy liczące ty­
siące ludzi demonstrowały przed ratuszem, śpie­
wając hymn faszystowski „Horst Wesscl". Jak 
donosi „Daily Mail“ dowódca wojsk okupacyj­
nych w strefie brytyjskiej marszałek lotnictwa
Douglas skierował do mieszkańców miasta ostrze­
żenie grożąc zastosowaniem surowych środków.

juszników przygotowują się do ątaku na nasz 
kraj. Oświadczamy, że ani skrawka ziemi nie 
oddamy cudzoziemcom bez walki. Holendrzy 
przy pomocy wojsk angielskich pogwałcili prawa 
międzynarodowe i kontynuują prowokacje w 
okresie krytycznym. Mogą się zacząć silne ataki, 
ale naród nasz wie, że lepiej przelać krew, ani­
żeli się poddać. Rozkazuję silom zbrojnym za­
chować gotowość do obrony i raczej zginąć w 
walce aniżeli poddać się wrogowi. Miejcie się 
na baczności i wykonujcie rozkaz dowództwa.'

UNRRA z zastrzeżeniami politycznymi
Nowy Jork (obsł. wł.). W Waszyngtonie 

Izba Reprezentantów uchwaliła nowy fundusz dla 
UNRRY z tym zastrzeżeniem, że kraje korzysta­
jące z pomocy, muszą zapewnić wolność ruchu 
korespondentom zagranicznym, informującym 
świat o działalności UNRRY.

borców wynosiła do 100%. W Kaliszu do 
godziny 18-ej glosowało 100% uprawnio­
nych, we Wrześni do godz. 20.45 92 % upraw­
nionych.

Warszawa. Do godziny 18-ej frekwencja 
głosujących na Czerniakowie doszła do 80%, 
na Ochocie do 89ł/», na Woli do godziny 19-3$ 
głosowało również 90% uprawnionych. Na 
terenie śródmieścia do godziny 17-ej oddało 
swe głosy 80%. W 2 obwodach na terenie 
Warszawy do godziny 19-ej frekwencja gło­
sujących wynosiła 93%.

Szczecin. Społeczeństwo Ziem Odzyska­
nych przystąpiło do głosowania ludowego ze 
szczerym entuzjazmem. Według nieoficjal­
nych danych do godz. 18-ej oddało swe głosy 
80% uprawnionych. Największą frekwencję 
zanotowano pomiędzy Koszalinem a Ziemią 
Zalewską. Repatrianci, którzy przybyli dwo­
ma pociągami, natychmiast przystąpili do 
urny wyborczej.

Łódź. Zarówno w Łodzi jak i w wojewódz­
twie głosowanie odbyło się sprawnie, przy 
czym należy podkreślić doskonalą organi­
zację. Od wczesnych godzin przed komisja­
mi wyborczymi zbierały się grupy ludzi, by 
oddać swe głosy do urn wyborczych. Jak 
wynika z obserwacji, ludność robotnicza 
Łodzi odniosła się do referendum z pełnym 
zrozumieniem. Specjalną uwagę zwracała 
grupa inwalidów i chorych prowadzonych 
przez rodźmy. Głosowanie odbyło się spo­
kojnie. Do godziny 15.30 w Łodzi wzięło 
udział 80% uprawnionych. W niektórych 
obwodach, jak na przykład w obwodzie 32, 
przewodniczący komisji zakomunikował o 
godzinie 13.10, że 100% uprawnionych wzię­
ło udział w głosowaniu. W Sieradzu o godzi­
nie 15-ej ponad 80%, w Tomaszowie do go­
dziny 15.30 — 85% uprawnionych, w Brze­
zinach do godziny 13-ej w wielu obwodach 
głosowało do 70% uprawnionych. Wszędzie 
panował nastrój świąteczny. Wielki udział 
uprawnionych do głosowania jest wyrazem 
zwycięstwa obozu demokracji na wezwanie 
którego cały naród stanął do głosowania.

Ostatnie wiadomości podają, że do godzi­
ny 20-ej głosowało w woj. łódzkim ponad 
80% uprawnionych do głosowania.

Kraków, W godzinach popołudniowych' 
frekwencja głosujących w poszczególnych 
obwodach miasta osiągnęła największe na­
silenie. W dzielnicach robotniczych w godzi­
nach popołudniowych głosowało już ponad 
60% uprawnionych. Wszyscy bezwzględnie 
podporządkowali się zarządzeniom władz 
województwa krakowskiego. Doniesienia 
mówią o masowym udziale ludności w gło­
sowaniu ludowym. W powiecie wadowickim 
frekwencja wynosiła 80—90% głosujących. 
Na terenie województwa głosowanie miało 
na ogół przebieg sprawny i spokojny. Na 
pierwsze miejsce w głosowaniu wysunął się 
powiat chrzanowski. Do godziny 21-ej w 
Krakowie głosowało do 90% uprawnionych 
a w niektórych obwodach nawet do 100%. 
W województwie krakowskim w wielu ob­
wodach do godziny 18-ej głosowało 80% 
uprawnionych. W Krakowie przed godziną 
21-szą przed lokalami czekały jeszcze ol- 
”-mie koleiki pragnących oddać swe głosy. 
Katowice. Województwo śląsko-dąbrow­

skie zajęło jedno z pierwszych miejsc w wy­
ścigu do urn wyborczych. Jak donoszą ko­
respondenci do godziny 18-ej frekwencja 
wyborców przekroczyła 86% uprawnionych. 
Wzruszający był widok, gdy do urn wybor­
czych zbliżali się chorzy i inwalidzi. Na pod­
kreślenie zasługuje wzorowa organizacja 
obwodów wyborczych.

Wrocław. Niemniej chlubnie zdało egzamin 
obywatelski społeczeństwo województwa 
dolno-śląskiego. W Jeleniej Górze do godzi­
ny 16.20 głosowało 75% uprawnionych. We 
Wrocławiu frekwencja wyborcza we wszy­
stkich obwodach wynosiła 90%.

Z pozostałych województw nie tna jeszcze 
do tej chwili dokładnych danych.
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DNO UPODLENIA
Gdy słuchałem przemówienia Greisera pod­

czas procesu, myślalem, że słusznie podej­
rzewałem zawsze, że cała klika hitlerowska 
to nie są nawet zbrodniarze w wielkim sty­
lu ale podłe kanalie. Ten człowiek jest od­
rażająco mały i płaski. Nazwa zbrodniarza 
jest jeszcze zbyt podniosła dla niego, to jest 
zwykła podła kanalia bez gestu, bez patosu, 
bez ponurego nawet blasku.

Od niego cuchnie małością. Te biurokra­
tyczne wykręty, których używa, to zwalanie 
winy na innych, te śmieszne próby tłuma­
czenia się wykazują całą mizerię, całą hań­
bę narodu niemieckiego. Bo gdyby jeszcze 
ten człowiek wstał i powiedział „Robiłem to, 
co uważałem za słuszne i właściwe — może­
cie mnie osądzać — ale ja przyjmuję z lekce­
ważeniem wasz sąd!“ — byłaby w tym pe­
wna szalona, ale ludzka godność. Byłyby 
jeszcze jakieś rudymenta moralne. Jakaś 
.wątła wspólna baza człowieczeństwa.

Gdyby wreszcie wyrzekł — „Przekona­
łem się, że robiłem niesłusznie, ale odpowie­
dzialność całkowitą przyjmuję" — nie mo­
żna by mu odmówić pewnej wielkości duszy.

Tymczasem ta kreatura, bo trudno użyć 
wyrazu człowiek przy tego rodzaju indy­
widuum, to typowy nihilista w biurokratycz­
nym wydaniu. Nihilista — duchowo w kie­
szonkowym formacie — wskutek swej 
działalności jeden z najtępszych i najobrzy­
dliwszych niszczycieli.

Od niego śmierdzi karierowiczostwem, 
kruczkami intryganckimi, podłością, stra­
chem, tupetem przegranego szulera politycz­
nego z głębokiej prowincji, który sądzi, że 
jeszcze uda mu się podle odegrać — w ogóle 
całkowitą degeneracją zmysłu moralnego. 
Kwintesencją cynicznego nihilizmu.

Niemcy — to jest największą ich hańbą — 
nie mają po tej wojnie męczenników, nie ma­
ją nawet zbrodniarzy, lecz szumowiny mo­
ralne, „morał insanity".

Okazuje się naocznie, że naród ten był 
rządzony przez degeneratów moralnych 
którym brak było nie tylko poczucia odpo­
wiedzialności ale nawet tych rudymentów 
ludzkich, które pozwalają nawet z zbrodnia­
rzem współczuć, a nawet mieć dla niego 
poszanowanie ludzkie.

Greiser — to typowy przez brudną falę 
narodowego socjalizmu wyrzucony na po­
wierzchnię demagog, pozbawiony wszelkich 
ludzkich momentów. Wykrzykiwał hasła na- 
rodowo-socjalistyczne — ale sam w nie nie 
wierzył — on w ogóle w nic nie wierzył, 
tak jak obecnie w nic nie wierzy. Typowy 
demagog w najgorszym gatunku. Jest wy­
raźnym dowodem, jak degenerackie jest 
społeczeństwo niemieckie, które, bez sporu 
znosiło rząd kanalii nad sobą.

Trzeba było te procesy urządzić, żeby 
świat się dowiedział, kto to są Niemcy.

Tomy oskarżeń, filmy z wszystkich obo 
zów, krematoriów nie mówiłyby tyle, ile 
wypowiadają ci dygnitarze.

Na podstawie jakiego prawa 
osądzać tych ludzi?

Przecież cała ich działalność to jedno ni- 
hilistyczne przekreślenie wszelkiego prawa 
Słowo prawo jest dla nich równie niezrozu­
miałe jak słowo moralność. Gdy się wid’i 
ich próby przeciśnięcia się przez oka sieci 
prawnej, ich bezczelny cynizm rutynowa 
nych gwałcicieli wszelkich praw Boskich 
ludzkich, ich wzajemne obciążanie się odpo- 
powiedzialnością — dostrzega się wyraźnie, 
że im wcale nie zależy na zwycięstwie pra­
wa i sprawiedliwości, że te pojęcia są im 
najzupełniej obce i niezrozumiałe, że chodzi 
im tylko o uratowanie własnej śmierdzącej 
skóry. Ci ludzie, którzy bez namysłu pod­
pisywali rozporządzenia kosztujące tysiące 
ludzi życie, którym śmierć i nędza milionów 
pohańbionych nie mąciła dobrego humoru, 
którzy z całą świadomością oszukiwali i 
szczuli innych — podwładnych — cóż ci lu­
dzie mają wspólnego z prawem? Prawo dla 
nich — to kruczki adwokackie. Prawo dla
nich — to obrzydliwa przeszkoda, którą na­
leży jakoś ominąć. Prawo dla nich — to 
wreszcie jedyna deska ratunku, przysłowio 
wa brzytwa dla tonącego. Prawo — kon­
wencja, którą się nagina i lamie, kiedy to 
jest wygodne.

Ci ludzie stoją duchowo poza prawem i 
moralnością. Instynkt moralny zanikł w nich 
Oni nie są w istotnym tego słowa znaczeniu 
ludźmi. Podeptali wszystko, co jest ludzkie 
Znieważyli wszystko, co wieki czciły, miło

Wnioski z mowy obronnej Greisera
wały i najczulszą opieką otaczały. To nie­
prawda, że oni chcą być osądzeni sprawie­
dliwie czy niesprawiedliwie, oni chcą żyć, 
za wszelką cenę chcą żyć. I jeśli są sądzeni, 
to nie dlatego, że oni chcieli sądu, ale dla­
tego, że nie mogli się ukryć, uciec i w ich 
wyobrażeniu prawo przy użyciu kruczków 
pozwoli im wydostać się z matni — i żyć, żyć 

choćby w pohańbieniu całego świata, 
choćby w nędznych warunkach. Słowa 
hańba i wzgarda są dla nich zresztą równie 
niezrozumiałe jak prawo i moralność. Dema­
gogowie objawiają swoim postępowaniem 
cale dno upodlenia, całą ohydę nihilizmu, 
doprowadzonego do ostatniej konsekwencji, 
w której sam nagi fakt stanowi jedną zrozu­
miałą i odczuwaną wartość.

Nie jestem prawnikiem, ale wydaje mi się, 
że ich nie warto w ogóle osądzać. Nie zasłu­
gują na sąd. Od nich trzeba by się separować 
jak od złośliwie chorych. Zaraza ich jest tym 
złośliwsza, że nie jest cielesna, ale duchowa. 
Gdyby tylko i wyłącznie prawo-konwen- 
cja miało rządzić — powinno ich w ogóle 
odrzucić jako niegodnych prawa konwencji. 
Oni stanęli dobrowolnie i świadomie poza 
ludzkością. W imię czego? W imię nagiego 
faktu życia, choćby to ich nikczemne życie 
miało kosztować miliony śmierci, byle nie ich 
śmierci. Oni teraz uciekają się pod obronę 
praw ludzkich. W imię czego? Znowu w 
imię nagiego faktu życia. Im tylko o to cho­
dzi, o nic więcej. O własne, śmierdzące ży­
cie, nie o żadne prawo. Góry trupów poło­
żyli na swej drodze. Gdyby to było możliwe 
gdyby wojna dłużej trwała, położyliby je­
szcze większe góry. Gdyby zaś jeszcze 
wbrew prawom sprawiedliwości Bożej zwy­
ciężyli, zamieniliby całe narody w cmenta 
rżyska. Tego chcieli, tego pragnęli, o to wal­
czyli...

Na wieczną przestrogę
Panie Greiserze — pan dobrze wie, o co 

chodzi gra! Wielka straszliwa gra! I jakże 
pan teraz jest śmieszny ze swoim krętac­
twem, ze swoimi kruczkami, z tą mina z^łu- 
pia frant..., z tymi gierkami prawniczymi, 
z tą koncepcją prawa-konwencji użytkowej. 
Pan doprawdy nie jest zbrodniarzem — pan 
jest absolutną kanalią. Ideałem kanalii. Cze­
góż pan szuka u ludzi — skoro pan całą ludz­
kość, wszystkie jej najświętsze tradycje znie- I dom użytkowym.

ważył i splugawił... Pan wie — pan szuka 
wykrętów prawnych... W prawie-konwencji.

I ta opluta, splugawiona przez pana ludz­
kość mimo wszystko jeszcze znosi pana krę­
tactwa. Robi to jednak nie z poszanowania 
dla pana, lecz dla siebie, chcąc zadokumen­
tować, że właśnie ona, a nie pan zwyciężył.
I choć pan powinien być bez sądu sprząt­
nięty, panu dano sąd. Pan powinien być bity, 
dręczony, głodzony jak ci, których na to 
skazała pańska działalność. Pan powinien 
poznać grozę obozów, rozpacz po śmierci 
najbliższych, głód, gwałty i zniewagi fizycz­
ne i moralne. Pan powinien być tysiące razy 
blisko śmierci haniebnej i jej nie uniknąć. 
Gdyby prawo było konwencją tylko użyt­
kową — tak się stać powinno.

A mimo to ludzkość tego nie zrobiła. Właś­
nie dlatego, że ona, a nie pan zwyciężył.

Ale nie sposób nie uznać słów prokurato­
ra, że skoro pan musi być osądzony, a nie 
może być bez hańby dla ludzkości po prostu 
sprzątnięty, Sąd nad panem nie powinien być 
wypowiedziany na podstawie niezrozumia­
łych dla pana formuł prawnych, które pan 
tysiąckroć podeptał, lecz na podstawie — 
również niezrozumiałych dla pana — ale 
najistotniejszych, zasadniczych, moralnych 
praw ludzkości, które wbrew nihilistom ist­
nieją i które sprawiają, że ludzkość jest ludz­
kością, a nie hordą Greiserów. 1 które spra­
wiły, że pan w ogóle jest sądzony.

Pan nie pogwałcił tylko praw — pan po­
gwałcił źródła wszelkich praw — zasady 
moralne. To jest o wiele większa zbrodnia.

I te zasady moralne osądzać winny pana 
na przestrogę wszystkim demagogom i nihi­
listom wszystkich pokoleń rodzaju człowie­
czego! Nie dla pańskiej nauki, pana nic nie 
nauczy — lecz na wieczną przestrogę!

Aby kiedyś znowu nowi Greiserzy nie 
wstali!

I aby nie mogli nihilistycznie i cynicznie 
twierdzić, że nie ma żadnych zasad moral­
nych, a prawo jest tylko pustą konwencją, 
która nic z moralnością nie ma wspólnego.

Wyrok powinien raz na zawsze tę kwe­
stię rozstrzygnąć, tak żeby już wątpliwości 
nie było więcej po ostatnie pokolenie ludzkie.

Tak, żeby już nikt nie mógł liczyć na 
kruczki prawne i zwycięstwo cynizmu! Na 
prawo-konwencję, podległą wyłącznie wzglę-

Wiceminister Przemysłu Eugeniusz Szyr - 
o inicjatywie prywatnej

prywatnej w przemyśle i rzemiośle. W burzo­
wym okresie roku odbudowy częs.J zacierały się 
granice sektorów gospodarczych, często brak 
było zrozumienia dla roli przemysłu prywatnego 
i rzemiosła.

Obecnie skrystalizowała się już linia podziału

Radio londyńskie o głosowaniu ludowym

Skuteczno walka z bandami ukraińskimi

Warszawa (API). Wiceminister Przemysłu 
Eugeniusz Szyr wygłosił przez radio przemówie­
nie o rozwoju polskiego przemysłu, w którym 
między innymi następująco scharakteryzował sy­
tuację inicjatywy prywatnej:

„Przyszedł czas na rozwiązanie roi, inicjatywy

Londyn (obsl. wt.). Radio londyńskie o godz. 
8 m. 30 wiecz. podało co następuje: Według do­
niesień agencji prasowej z Warszawy przypusz­
czalnie wielka ilość spośród łl milionów upraw­
nionych do glosowania odda swe glosy w dzisiej­
szym referendum. Wediug dalszych doniesień z 
Warszawy nie doszło do incydentów przy 11 000 
lokalach wyborczych w całym kraju. Obserwa­
torzy ambasady brytyjskiej i amerykańskiej przy­
glądali się glosowaniu w wielu okręgach. Kore­
spondenci' dzienników, w tym 30 Brytyjczyków

Warszawa (PAP). Władze Bezpieczeństwa 
Publicznego stwierdziły, że bandy ukraińskie wy­
stępujące pod nazwą U. P. A. (Ukraińska Po­
wstańcza Armia) w zmogły swą działalność terro­
rystyczną przeciw ludności polskiej, przy czym 
ujawniono, że ich terrorystyczna i dywersyjna 
akcja swem ostrzem wymierzona jest przeciw 
glosowaniu ludowemu. W swych ulotkach ukraiń­
scy faszyści grożą śmiercią i spaleniem mienia 
tym, którzy będą brać udział w glosowaniu lu­
dowym. W szeregu wypadków groźby te były 
już poparte czynem. Tak np. banda Chromienki 
działajaca w pow. przemyskim 20 czerwca pod­
paliła wieś Mackowice i Orzechów, gdzie spło­
nął lokal Obwodowej Komisji Glosowania Lu­
dowego. W pow. hibaczowskim banda UPA wy­
sadziła 22 czerwca w powietrze lokal Obwodowej

Kiedy zwołaną będzie konferencja 
pokojowa

Warszawa (obsł. wł.). W Paryżu — 4 mi­
nistrowie spraw zagranicznych po 4'/j-godzinnej 
dyskuaji przerwali obrady, odkładając decyzję 
w sprawie zwołania konferencji pokojowej do 
poniedziałku.

Taki wyrok byłby godnym tej straszliwej 
wojny wyrokiem.

Byłby on wyrokiem sprawiedliwości. 
Prawo zaś ma swoje źródło w sprawiedli­

wości.
To źródło powinno się po tym wyroku 

otworzyć.
Źródło praw!

Wojciech Bąk
P. S. W procesie Greisera można obecnie — 

wydaje się — wyróżnić trzy stanowiska.
Pierwszym z nich jest — jak można się domyś­

lać — stanowisko sądu. Stara się on .wypadek" 
Greisera uchwycić w schemat obowiązuja.cych 
formuł prawnych. Może jednak takie stanowisko 
być o tyle niebezpieczne, że schemat — w istocie 
w danych okolicznościach historycznych — bar­
dzo zbliżony do ideału sprawiedliwości, w pew­
nym stopniu zawodzi dzisiaj. Mianowicie dawni 
prawnicy nie przewidywali w ogóle możliwości 
takiego cynizmu i nihilizmu, jaki panował w 
Niemczech. Nie przypuszczali np., że władcy ja­
kiemukolwiek wpadnie do głowy wydanie roz­
kazu wyniszczenia całych narodów. Poza tym me 
wierzyli, żeby kiedykolwiek urzędnik gotów był 
wykonać najpodlejsze i najhaniebniejsze rozkazy. 
Stąd niedostatecznie — wydaje się — położyli 
nacisk na odpowiedzialność karną za wykony­
wanie tego Todzaju rozkazów, sprzecznych z za­
sadami moralnymi.

Drugie stanowisko — to stanowisko Greisera. 
Stara się on całkowitym cynizmem zdecydowane­
go na wszystko zbrodniarza wykorzystać lukę w 
prawodawstwie i przez zrzucanie winy i odpo­
wiedzialności na Hitlera, Himmlera i innych — 
skorzystać z schematu prawnego, aby jakąś 
„dziurą" się wydostać. Cały jego wysiłek zmierza 
w tym właśnie kierunku.

Trzecie stanowisko zajmuje prokuratura. Jej 
zdaniem należy wyciągnąć konsekwencje ze 
zmian, jakie zaszły w stanie moralnym. Należy 
więc stworzyć pewnego rodzaju precedens na 
przyszłość dla wszelkiego rodzaju nihilistów i 
zasady moralne zabezpieczyć ściślejszymi i jaś­
niejszymi określeniami prawnymi przed zbrod­
niarzami. To stanowisko prokuratury wydaje się 
być w istocie owocnym i obiecującym na przy­
szłość. Ono też z góry uniemożliwia zbrodniarzo­
wi, krętactwo. I właściwie odpowiada ono ściśle 
duchowo dotychczasowych praw, których niejas­
ności nie wynikły bynajmniej z niedołęstwa lub 
też nieporadności dawnych prawników’, lecz z 
tego powodu, że podobnego do niemieckiego cy­
nizmu w ogóle sobie nie wyobrażali — i podobne­
go z-agrożenia całej ludzkości przez rozwydrzony, 
cyniczny nihilizm. Uzupełnienie i rozwinięcie w 
proponowanym przez prokuraturę kierunku wy­
daje się być koniecznością najbliższej przyszło­
ści, zgodną zresztą z istotą praw'a dotychczaso­
wego. Zgodnym z sprawiedliwością.

Walka, która się odbywa w procesie Greisera, 
jest w ięc skomplikowana — i wynik jej może być 
bardzo ważny dla przyszłości.

i Amerykanów swobodnie odwiedzało lokale wy­
borcze. Ostateczne rezultaty nie będą znane przed 
12 lipca. Ogólne wyniki mogą być znane za dwa 
lub trzy dni. Partia PSL, której prezesem jest 
Mikołajczyk, zadecydowała glosować przeciw 
zniesieniu senatu, jednakże niektórzy członkowie 
partii wyrazili sprzeciw co do tej kwestii. Pre­
mier wezwał obywateli do głosowania i apelował 
o jedność dla ochronienia zachodniej granicy 
polskiej.

Komisji Glosowania Ludowego we wsi Karenica 
20 czerwca w pow. hrubieszowskim banda UPA 
„Porywa" wraz z bandą NSZ „Krowina" pod­
paliła wieś Dołhobyczów oraz lokal Obwodowej 
Komisji Glosowania Ludowego. Władze Bezpie­
czeństwa prowadzą energiczną akcję przeciwko 
bandom ukraińskim i rozgromiły ostatnio cały 
szereg band w pow. przemyskim, lubaczowskim, 
hrubieszowskim i między innymi 26 czerwca w 
pościgu za bandą Chromienki zabiły 6 bandytów 
i 17 ujęty, skonfiskowano większą część broni 
i amunicji. Zostało stwierdzone że również i w 
akcji przeciwko glosowaniu ludowemu reakcyjne
fiodziemne bandy z pod znaku NSZ wspóldzia- 
aly z bandami UPA, przy czym nici prowadzą 
wprost od Andersa.

i rośnie zrozumienie dla roli inicjatywy pry­
watnej w przemyśle, a szczególnie dla roli rze­
miosła w Odrodzonej Polsce.

Współpraca przemysłu upaństwowionego z 
przemysłem prywatnym i rzemiosłem nie będzie 
nosiła żadnych znamion konkurencji. Podział 
pracy i wzajemne uzupełnianie się stworzą po 
pewnym czasie harmonijne współdziałanie obu 
sektorów gospodarczych.

W systemie wielkokapitalistycznym w okresie 
panowania kapitału finansowego, karteli i tru­
stów przemysł drobny oraz rzemiosło są bezli­
tośnie spychane w dół, rekiny kartelowe poże­
rają drobne płotki, banki rujnują słabych go­
spodarczo, domy towarowe zamieniają rzemie­
ślników w pracowników najemnych.

W naszym systemie gospodarczym sytuacja 
przedstawia się odmiennie. Wobec stałego wzro­
stu stopy życiowej i rosnącego zapotrzebowania 
na towary dobrej jakości przy planowej orga­
nizacji produkcji rząd z chęcią widzi nowy war­
sztat produkcyjny, każdą nową placówkę prze­
mysłową. Pojęcie walki konkurencyjnej zniknie
— zostanie tylko pojęcie współzawodnictwa w 
pracy dla gospodarki narodowej.

Wielu powie, że to jest teoria i daleko od niej 
do praktyki. Tym sceptykom mówimy: jak dotąd 
dotrzymywaliśmy słowa i mimo, że na terenie 
tzw. inicjatywy prywatnej mamy jeszcze wiele 
braków z winy zarówno administracji państwo­
wej, jak i z winy samych zainteresowanych — 
linia nakreślona przez Rząd będzie zrealizowana
— teoria stanie się praktyką".

Uroczystość ogłoszenia niepodległości 
FiUpln

Warszawa (obsl. wł.). W uroczystościach 
ogłoszenia niepodległości Filipin, które odbędą 
się w dniu 4 lipca w Manili, weźmie udział 
przedstawiciel Polski gen, Modelski. Odleciał on 
już amerykańskim samolotem z Waszyngtonu do 
stolicy Filipin.

Errata
Prostujemy dwa błędy drukarskie, które za- 

kradly się do wczorajszego artykułu wstępnego. 
Ostatnie zdanie przedostatniego ustępu winno 
brzmieć: „Odpowiedź „tak“ przekreśla senat, ale 
bynajmniej nie przekreśla możliwości powołania 
takiej izby."

Ostatnie zdanie ostatniego ustępu winno 
brzmieć: „Na tym właśnie polega dojrzałość po­
lityczna, aby umieć się wznieść ponad gierki par­
tyjne przynajmniej wtedy, gdy w grę wchodzą 
sprawy zasadnicze o decydującym znaczeniu dla 
narodu i państwa, gdy trzeba zamanifestować 
wobec świata jedność i dojrzałość narodu."
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Poniedziałek, dnia 1 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Najśw. K. P. J. 

Kalendarz słowiański — Niegoslawy

Wtorek, dnia 2 lipca 1946 roku
Ka’»r darz rzymsko-katolicki — Naw. N. M. P. 
Kalendarz słowiański — Radowuja

Echa poznańskich wydarzeń
(c) W ub. piątek, odbyło się uroczyste zakoń­

czenie roku szkolnego w Miejskich Szkołach Han­
dlowych przy ul. Śniadeckich. Wśród licznych 
gości był obecny również wiceprezydent miasta 
ob. Drabowicz oraz przedstawiciele Kola Opieki 
Rodzicielskiej. Przemówienie wygłosił do 1 100 
młodzieży, dyr. Zakładu ob. pro-f. E. Eisbrenner, 
żegnając absolwentów gimnazjum i liceum. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił również 
wiceprezydent Drabowicz, który uwypukli! stano­
wisko młodzieży w odbudowie nowoodrodzonego 
państwa polskiego.

Popisy wokalne i muzyczne uczniów i uczen­
nic, rozdanie świadectw i wspólna fotografia za­
kończyły uroczystość.

(m) W czasie od 15—-21 br. przejechało przez 
Poznań 3 988 repatriantów, którzy przywieźli ze 
sobą 42 sztuki bydła domowego. W obu punk­
tach etapowych PUR-u: na Dworcu Głównym 
i przy ulicy Rybaki 18a wydano 7 659 porcyj 
obiadowych, 7 940,5 kg chleba, 207 Itr. mleka 
pełnego oraz 216,7 kg innych artykułów żywno­
ściowych. Pomocy sanitarnej udzielono 633 oso­
bom, a Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem za­
opiekowała się 446 dziećmi. Repatrianci otrzymali: 
52 pary obuwia oraz 789 sztuk innej garderoby 
i bielizny. Doraźnych zapomóg udzielono na su­
mę 190 130 zł. W obu punktach etapowych prze­
nocowało w tym okresie ogółem 376 repatriantów.

Zbierajmy odpadki surowcowe
(c) Przed dziesięcioma miesiącami powstała w 

Katowicach Inwalidzka Spółdzielnia dla Zbiórki 
Odpadków Surowcowych, która działalnością 
swoją Objęła teren Górnego i Dolnego Śląska, 
a obecnie organizuje swoje oddziały na terenie 
województw: poznańskiego i pomorskiego. Do 
spółdzielni, trudniącej się zbiórką wszelkich od­
padków, mogą należeć również wdowy i sieroty 
po inwalidach, a praca zapewnia dobry zarobek 
i stałe zajęcie.

Dla usprawnienia poszczególnych nowozałożo- 
nyoh placówek Spółdzielni zorganizowano w Ka­
towicach specjalny kurs dla fachowców. Kursu 
wysłuchało 28 inwalidów. Dotychczasowa dzia­
łalność Inwalidzkiej Spółdzielni wyraża się cyfrą 
250 wagonów zebranego surowca.

W Poznaniu siedziba Spółdzielni mieści się 
przy ul. Grunwaldzkiej 15 m. 7 i tam mogą się 
inwalidzi zgłaszać na członków i pracowników.

Zmiana na stanowisku kierownika 
literackiego w Teatrze Polskim

Dotychczasowy kierownik literacki Teatru 
Polskiego w Poznaniu Wanda Karczewska zgło­
siła rezygnację ze swego stanowiska, wchodzącą 
w życie z dniem 1 września br. Karczewska w 
chwili obecnej przebywa na Wybrzeżu, kończąc 
swoją dwutomową powieść, której fragmenty 
ogłasza w doskonale redagowanym miesięczniku 
spoleczno-literackim „Wiatr od morza" oraz w 
rozgłośni gdańskiej Polskiego Radia. (n)

' Obóz pracy za nadużycia
(c) Swego czasu donosiliśmy na łamach na­

szego pisma o wykryciu przez Komisję Specjalną 
nadużyć w Zielonej Górze, w P. P. T. w Gorzo­
wie i w Poznaniu. Winnych przestępstwa za­
trzymano, a sprawy skierowano do prokuratora. 
Obecnie, osadzonych w tymczasowym areszcie, 
skazano na obóz pracy.

Józef Beisert, lat 35 kierownik Rejonowego 
Urzędu Samochodowego w Zielonej Górze ska­
zany został na dwa lata obozu pracy za szkodli­
wą gospodarkę materiałami pędnymi i za przy­
właszczenie sobie pieniędzy, otrzymanych za 
sprzedany samochód.

Drugiego urzędnika, tego samego urzędu niej. 
Franciszka Odważnego, lat 35, 6kazano na dwa 
lata obozu za podobne przestępstwa.

Kierownik stacji Państw. Przedsiębiorstwa Trak­

torów i Maszyn Rolniczych w Gorzowie Jan Mue- 
sahm, lat 43, został skazany na 18 miesięcy obozu

! pracy za prowadzenie nieprawdziwej księgowości 
i nielegalną sprzedaż części do traktorów.

1 Za szabrownictwo i czerpanie z niego dochodów 
. skazano na jeden rok obozu pracy Jana Mądrego, 
lat 30, zam. w Poznaniu, urzędnika państwowego. 
Również na rok*została skazana żona Mądrego 
— Stanisława, za współpracę z mężem.

Wydane przez sąd kary winny być przestrogą 
dla tych jednostek naszego społeczeństwa, które 
nie zdecydowały 6ię jeszcze wejść na drogę ucz­
ciwej pracy i odbudowy kraju. Komisja Spe­
cjalna w dalszym ciągu czuwa nad sumiennym 
wykonaniem funkcyj i obowiązków przez kierow­
ników i pracowników poszczególnych przedsię­
biorstw nie tylko państwowych ale i prywatnych.

Balet gen. Aleksandrowa w Poznaniu
Do Poznania przybył w dniu wczorajszym ra­

dziecki zespól baletowy gen. Aleksandrowa. Ze­
spół ten składający się z chóru i baletu — łącz­
nie 276 osólb, bawi w Polsce od 18 czerwca. 
Od tego czasu balet występował w Warszawie, 
Kielcach, Katowicach i Łodzi, wzbudzając wszę­
dzie ogromne zainteresowanie. Dość wspomnieć, 
że występ w Warszawie na wolnym powietrzu, 
zgromadził 25 tysięcy osób.

Oficjalne powitanie zespołu, który przybył po 
godz. 12-tej pociągiem z Łodzi, odbyło się na pe­
ronie dworca łazarskiego. Po odegraniu hymnów 
polskiego i radzieckiego, wysiadającego z wa­
gonu gen. Aleksandrowa witali: prezes Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej prof. dr Górski wraz 
z ob. Jezierską, przedstawiciele polskich władz 
wojskowych — pułk. Korczagen, pułk. Wiesięski, 
mjr Wadecki, ze strony radzieckiej konsul Ow- 
siejenko i pułk. Nosow, z ramienia artystów po­
znańskich artysta Teatru Wielkiego — Horski, 
dalej sekretarz O. K. Z. Z. — Rybczyński, przed­
stawiciel kuratora O. S. P. — nacz. Pieczkowski, 
delegaci młodzieży Zw. Walki Młodych, przedsta­

Poniedziałek, 1 lipca 1946 r.
W teatrach poznańskich:
pTeałr Wielki: dziś — teatr nieczynny; jutro, go<łz. 19-ta —

Teatr Polaki: dziś — teatr nieczynny z powodu próby ge­
neralnej; ju-t-ro godz. 19-ta —- ,,Roxy’' (premiera).

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19 ta — ,,Rozkoszna
dziewczyna".

Miejski Teatr dla Młodzieży. dzi« i jutro, godz. 18-ta — 
Kot w botach".
Miejski Teatr Marionetek: dziś i jutro, godz, 16-ta — 

,,Śpiąca Królewna".
Oiwiatowy Teatr Kukiełkowy ,,Bajka": dziś i jutro, godz, 

16-ta — „Ciocia Twardowska".

W kinach poznańskich:
„Apollo" — .Kwiat m-iłośoi"; „Bałtyk" — „Nieuchwy­

tny Smith"; „Muza" — „Aktorka; „Rirlto" — „U kresu 
drogi"; „Warta" — „Świniarka i pastuch".

Początek przedstawień we wszystkich kinach o godz.: 
16, 18, 20-tej. W niedziele i święta od godiz. 14 tej.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu
gra codziennie o godz. 19-tej .,Roxy" — Barry Conners’a; 
w niedzielę 7 bm. dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 19-ej,

Premiera na scenie letniej
Oczekiwana z dużym Zainteresowaniem przez poznańską 

publiczność teatralną premiera na letniej scenie Teatru 
Nowego odbędizie się już w środę, dnia 3 bm. o godz. 
19-tej. Premierową sztuką Teatru Letniego będzie komedia 
muzyczna Gozdawy i Stępnia „Kokosowy interes" reży­
serii R. Wasilewskiego. Zabawna akcja rzucona została 
na egzotyczne tło rumby, karioki, hawajskich gitar wdzię­
cznych tańców. Efektowne dekoracje przygotowuje Zygmunt 
Sz.pingier Kierownictwo muzyczne Wiktora Buchwalda 
tańce układu Miszczyka na elektrycznej gitarze grać bę­
dzie Jan Ławrusiewicz, W rolach głównvch: J, Skubniew. 
ska, H. Jaszczol-towa, Ł Burzyńska R. Wasilewski, W. 
Jankowski, W. Jabłoński, W. Konarski i inni.

wiciele społeczeństwa poznańskiego i pracy. 
Generałowi wręczono liczne wiązanki kwiatów. 
Wraz z zespołem przybyła p. Ambrożewicz — 
nacz. wydz. w Ministerstwie informacji i Propa­
gandy, towarzysząca grupie artystów radzieckich 
przez cały czas jej pobytu w Polsce.

Prot. Aleksandrowowi złożono serdeczne życze­
nia z okazji otrzymania po raz druga premii od 
Generalissimusa Stalina za działalność na polu 
artystycznym. Zespól ma za sobą długie lata pra­
cy, utworzony bowiem został w r. 1928. Od tego 
czasu rozrost się znacznie, powiększając swój 
skład drogą indywidualnych konkursów między , 
najlepszymi artystami. Wybitnym solistą zespołu 
jest zasłużony artysta — Winogradów, kierowni­
kiem baletu znany artysta Republiki Ukraińskiej 
— Wirski. W czasie wojny zespól gen. Aleksan­
drowa występował w teatrach frontowych na 

: wszystkich odcinkach, niejednokrotnie w pobliżu 
pola walki.

Artyści radzieccy po występach w Poznaniu, 
udadzą 6ię w datezą drogę do Lignicy. (j. t.)

Z estrady
Trzy tak-ty

Niedzielny spektakl muzyczco-ełowny w Te­
atrze Wielkim zorganizowany z inicjatywy Dy­
rekcji Polskiego Radia w Poznaniu był bodajże 
najbogatszą w wrażenia imprezą, jaką dotąd 
mieliśmy możność oglądać.

Słowo wstępne wygłosił naczelnik Wojewódz­
kiego Wydziału Kultury i Sztuki ob. Weigt, o- 
mawiając zagadnienie upowszechnienia kultur',', 
przez zorganizowanie imprez, dających słucha­
czom możność zapoznania się z pełnowartościo­
wymi utworami polskiej kultury i sztuki, poda­
nymi słuchaczom bezpośrednio przez najwybit­
niejszych artystów.

Cel ten został w zupełności osiągnięty.
Na scenie przewijał się na przemian repertuar 

poważny i lekki. Wykonawcami programu byli 
artyści teatrów poznańskich, radia i amatorzy. 
Program rozpoczął wyrównany głosowo robot­
niczy chór mieszany z Dopiewa, pod dyrekcją 
ob. Ząwdero, po czym dwie pieśni przy akompa­
niamencie ob. Obsta wykonała ob. H. Stroińska- 
Doruchowa. Deklamację pt. „Jan Kryst" wygło­
siła z pełną ekspresją, nestorka sceny polskiej 
Nona Mlodziejowska-Szczurkiewiczowa. Dalsze 
dwa nastrojowe wiersze usłyszeliśmy z recytacji 
Zofii Barwióskiej i Zygmunta Maciejewskiego.

Sztukę wokalną reprezentowali artyści scen 
poznańskich i Polskiego Radia: Igor Mikulin, 
Stanisław Roj, Czesław Kozak, Karol Urbanowicz, 
Felicja Kurowiakowa i Mieczysław Wojnicki.

Utwory kompozytorów polekich wykonali so­
liści znani melomanom poznańskim: Gertruda 
Konetkowska — fortepian, Madeja — klarnet, 
Zdzisław Jankę — skrzypce i Danczowski — wio­
lonczela przy akompaniamencie prof. Łukasie- 
wicza.

Solistom akompaniowali na zmianę Hieronim 
Szperka, Marian Obst i dyr. Wojciechowski.

Z entuzjazmem publiczność przyjmowała dwie 
żartobliwe piosenki popularnego artysty Opery 
Poznańskiej — Bratkiewicza.

Występ robotniczego chóru lubońskioh Zakła­
dów Dr Roman May, orkiestry Straży Pożarnej 
z Kalisza oraz grupy regionalnej w pięknych 
strojach z okolic Babimostu (Podmokle) z wła­
sną orkiestrą z dudziarzem na czele uzupełniły 
bogaty program udanego poranku.

Konferansjerkę prowadzili na zmianę Bolesław 
Horski, Stanisław Strugarek i Zenon Laurentow- 
ski.

Całość transmitowana była przez radio.
. Tom.

Popis szkoły śpiewu 
prof. Krasińskiej-Rudnickiej

W salce gimnastyki rytmicznej przy ul. Jasnej 
odbyt się popis uczniów prof. Krasińskiej-Rud­
nickiej, znanej na tutejszym gruncie siły peda­
gogicznej. Program popisu obejmował arię ope­
rową Moniuszki, Bizetta, Thomasa, Pucciniego, 
Rossiniego i in. oraz pieśni różnych kompozyto­
rów i piosenki taneczne. Spośród licznych ucz­
niów prof. Krasińskiej-Rudnickiej zaprodukowafy 
się następujące talenty: Igriaszakówna, Barczyń- 
ska, Sypniewski, dr Pluciński, Stachecka, Iżyłow- 
ski, Zakrzewska, Kegełówna i Gorczykówna. 
Abstrachując od zrozumiałej tremy, wszyscy 
uczniowie śpiewali swobodnie i w wielu wypad­
kach wykazali całkowite opanowanie metody 
prof. Rudnickiej. Popis odbył się w licznym kole 
zaproszonych gości, (zs)

Program audycyj radiowych na wtorek, 2 lipca
6 00 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6 05 Dziennik poranny; 

6,20 Program na dzień bieżący; 6,25 Gimnastyka poranna. 
Prowadzi mgr. Karol Hoffmann. Przy fortepianie Franci­
szek Wasikowski — na wszystkie rozgłośnie polskie; 6 35 
Muzyka poranna — na wszystkie rozgłośnie polskie; 7.00 
Audycja poranna; 7,30 Powtórzenie najważniejszych wiado­
mo ci dziennika porannego; 7,35 Muzyka poranna (ptyb); 
8 20 Informacje ogólnopolskie; 8,30 Rady praktyczne dla 
słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8 40 Muzyka; 
8 50 Codzienny odcinek powieściowy — fragment powieści 
Heleny Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego pt. „Polo­
nez"; 9,00 Przerwa; 11,30 Kronika Poznania i Wielkopol­
ski; 1140 Muzyka; 14.50 Przegląd Drasy wielkopol-kTej; 
11,57 Sygnał czasu i hejnał; 1-2,05 Dziennik południowy; 
12 35 Pieśni Stanisława Moniuszki w wyk. Romualdy Zam- 
brzyckiej; 12 55 „5 minut poezji"; 13,00 „Andrzej Samu- 
lowski — świetlany duch Warmńi" — pogadanka red. Hen­
ryka Śmigielskiego — na wszystkie rozgłośnie polskie; 13,15 
Z życia Narodów Słowiańskich; 13,25 Muzyka obiadowa. 
Wykonawcy: Janina Godlewska (śpiew) Jan Rem (akor- 
dion), Chór Czejanda i Władysław Szpil<m&n (fortepian); 
14,00 .Nasza książka" audycja słowno muzyczna dla dzieci 
w opr7“ Stanisława Nowaczyka; 14 25 Z dziejów barbarzyń­
stwa niemieckiego w Polsce; 14,40 Rezerwa odczytowa; 14,50 
Utwory fortepianowe w wyk, Zygmunły Krawczyńskiei- 
Morskiej; 15 15 Z muzyki symioniczn«j; 15,30 Z życia mi­
licjanta; 15.40 Przegląd teatralny w opr. , Eugeniusza Mor­
skiego; 15,45 Wiadomości bieżące; 15,50 , Przechadzki po 
mieście"; 16 00 Dziennik popołudniowy; 16,30 Odcinek pro­
zy; 16 40 Szostakowicz — VIII Symfonia; 17,50 Odbudowu­
jemy Warszawę; 17,55 Audycja wojskowa słowno-muzyczna; 
18 1Ó ,,Z Ziemi Zaolziańjkiej’ . Ludowa audycja słowno- 
muzyczna w opr. Jerzego Gacka; 18 30 „Miniatury fortepia. 
nowe" w wyk. Zbigniewa Drzewieckiego; 19,00 „Nauka przy 
głośńćku"; 19.30 Audycja dla wsi: a) Pogadankę rolniczą 
pt. „Pogotowie żniwne", wygł Bogusław Swinarski b) mu­
zyka z płyt; 20 00 Dziennik wieczorny; 20,30 , Opowieści 
według Józefa Konrada w opr. Zdzisława Hierowskrego;
21 00 Nadprogram; 21,15 Koncert życzeń; 21,45 Szkic lite­
racki Izabeli Lutosławskiej pt. „Morskie Oko"; 22,00 Kon­
cert rozrywkowy; 22,30 Wiadomości z Ziem Zachodnich;
22 35 Muzyka; 23 00 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 23.20 Program na dzień następny; 23,30 Muzyka; 24,00 
Zakończenie programu. J

Zebrania w dniu 2 lipca 
Stów, Techników — Wydz. budownictwa i architektury — 

Itodz. 17.30 w lokalu własnym.
I. Soda). Pań Miejskich — godz. lń.30 w salce ów. Mar­

cina, ul. św. Marcina 8.
Zrzeszenie Restauratorów, właśc. Kawiarń i Hoteli — godz. 

16-ta u ob, Fangrata, pi. Wolności 4.
Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich — godz. 19-ta w sak „Strze­

chy", ul. Mieldyńskiego 23.

SPORT
Kraków — Toruń 1:0 (1:0)

Toruń (PAP). Na boisku Miejskim w To­
runiu, wobec 7 tysięcy widzów rozegrano mecz 
piłkarski między reprezentacją Krakowa i To­
runia. Po zaciętej grze nieznaczne zwycięstwo 
odniósł zespól krakowski w stosunku 1:0. Je­
dyną bramkę na meczu strzelił w 13-tej minucie 
przed przerwą najlepszy na boisku Legutko. 
Późniejsze wzajemne akcje obu napadów nie 
przyniosły rezultatu. Po zmianie stron toruniacy 
ebeieli za wszelką cenę wyrównać, jednak obrona 
Krakowa doskonale panowała nad sytuacją, nie 
pozwalając strzelić bramki.

„czarna Sztuka" — Stella (Gniezno) 
4:2 (1:1)

Po miejscowych sukcesach, drużyna poznań­
skich drukarzy wyruszyła na podbój drużyn „za­
granicznych". W sobotę gościła w grodzie Lecha, 
gdzie spotkała się w towarzyskim meczu z tam­
tejsza drużyną Stelli. I tu występ „Czarnej Sztuki" 
uwieńczony został sukcesem, w postaci niespo­
dziewanego, aczkolwiek zasłużonego zwycięstwa.

Poznańscy drukarze pokazali ładną grę, na do­
brym poziomie technicznym, szczególnie w linii 
ataku, gdzie środkowa trójka napadu była naj­
lepszą częścią drużyny. Bramki dla drukarzy 
zdobyli — Bąkowski 2, Sikora i Dondajewski po 1; 
d’a Stelli prawy i lewy łącznik.

Skład reprez. Poznania na mecz 
z Krakowem

Kapitan sportowy p. Bródka wyznaczył nastę­
pujący skład reprezentacji Poznania na mecz z 
Krakowem, który odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 7 bm.: Skromny (K. K. S.) -— 
Weiss (Warta) — Reltes (K. K. S.), — Groński 
(Warta) — Tarka (K. K. S.) — Kaźmierczak 
(Warta) — Polka (K. K. S.) — Anioła (K. K. S.) 
— Gendera (Warta) — Białas (K. K. S.) — Smól- 
ski (Warta).

Polski Związek Bokserski obradował w Poznania
Wojewoda poznański dr Feliks Widy-Wirski prezesem P. Z. B.

W ub. sobotę odbyło się w sali p. Nurkowskiego 
Roczne Walne Zebranie Polskiego Związku Bok­
serskiego. Na zebraniu tym reprezentowane były 
następujące okręgi: częstochowski, gdański, po­
morski, łódzki, poznański, śląski, warszawski, kra­
kowski, dolno-śłąski i szczeciński, brak natomiast 
było reprezentantów okręgu lubelskiego i rze­
szowskiego.

Obecny na zebraniu wojewoda poznański dr 
Feliks Widy-Wirski powitał w grodzie Przemysła­
wa przedstawicieli Okręgowych Związków Bo­
kserskich oraz życzył im jak najpomyślniejszych 
wyników obrad.

Po wyborze przewodniczącego i sekretarza w 
osobach mec. Seydiitza i p. Kowalskiego, były i 
wiceprezes Bielewicz w imieniu P. Z. B. złożył :

Wewnętrzne mistrzostwa bokserskie KS Warta
Mistrzostwa odbywały się w czwartek i piątek 

na boisku Warty i przyniosły szereg ciekawych 
spotkań. W pierwszym dniu odbyły się następu­
jące walki:

W wadze papierowej — Lidtke pokonał Don- 
dajewskiego na punkty.

W wadze muszej I — Ratajczak III pokonał na 
punkty Jędrzejczaka.

W wadze muszej II — Malak pokonał na punk­
ty Jondraszka.

W wadze koguciej I — Sęk II zwyciężył Sob- 
kowiaka III na punkty.

W wadze koguciej II — Dimimiak pokonał po 
najładniejszej walce dnia Szymańskiego na 
punkty.

W wadze piórkowe] — Ratajczak zwycięży! Zie­
lińskiego. W wadze piórkowej II — Świtała po­
konał na punkty Kubiaka. W wadze piórkowej III 
— Frankowski wygrał z Skrzypczakiem.

W wadze lekkiej — Swiderski zwyciężył Szu- 
bargę na punkty.

W wadze półśredniej po bardzo zaciętej walce 
Kurowski odniósł zwycięstwo nad ambitnym 

I Swiderskim.

na ręce przedstawicieli okręgów dyplomy dla za­
wodników, którzy na ostatnich mistrzostwach 
bokserskich uzyskali tytuły mistrzów i wice­
mistrzów. W dowód uznania za pracę na polu 
krzewienia sportu bokserskiego okręg śląski 
i K. S. Warta otrzymały również dyplomy.

Z kolei dyr. Głowacki zdał sprawozdanie z 
pracy Komisji Rewizyjnej, po czym przystąpiono 
do Wyboru zarządu, który ukonstytuował się na­
stępująco:

Prezes — wojewoda poznański dr Widy-Wirski; 
wiceprezesi — I-szy przewodniczący Wojew.

Rady Narodowej ob. Piękniewski;
II-gi — dyr. Głowacki,
IH-ci — K. Bielewicz;

We wszystkich tych wagach startowali zawod­
nicy z ostatniego „pierwszego kroku bokserskie­
go" kursu trenera Arskiego.

W drugim dniu w walkach półfinałowych mi­
strzostw stoczono następujące walki:

W wadze muszej — Malak pokonał Ratajcza­
ka III. na punkty.

W wadze koguciej — Sęk II odniósł punktowe 
zwycięstwo nad Witkowskim.

W wadze piórkowej — Ratajczak I pokonał 
Switalę na punkty.

W wadze piórkowej II — Wojnowski pokonał 
na punkty Frankowskiego. (

W wadze lekkie] — Swiderski zwyciężył Cie- 
mińskiego na punkty.

W wadze półśrednie] — Adamski pokonał 
Heintzego na punkty.

W wadze średnie] — reprezentant Sobczak od­
niósł zwycięstwo na punkty nad Banachem

Dalszy ciąg i finały mistrzostw odbędą się w 
poniedziałek o godz. 17 w Studium WF w Parku 
Wilsona.

sekretarz — J. Szerbart;
skarbnik — M. Tuliszka;
przew. wydz. sportowego— E. Adamski;
kapitan związkowy: — T. Suszczyński;
referent prasowy — T. Paczkowski;
gospodarz — W. A. Mazurek;
lekarz — dr Kruszczyński;
radni — R. Połcyn i J. Nowak.
Komisja rewizyjna — Kordacz (Łódź), Pa­

włowski (Poznań) i Suwalski (Poznań).
W wyniku dalszych obrad postanowiono co 

następuje:
a) rozegrać mistrzostwa Polski w boksie w roku 

1947 w Katowicach;
b) na wniosek przedstawicieli Łodzi skrócono p. 

Klimczakowi (działaczowi ŁOZB) karę dy­
skwalifikującą go na 1 rok — na pół roku;

c) że drużynowe mistrzostwa Okręgów ukoń­
czone być muszą do 15 listopada br.:

d) rozegrać drużynowe mistrzostwa Polski w 2-ch 
grupach począwszy od 15 grudnia
1. I. grupa Polska Północna: Gdańsk, Po­

morze, Poznań, Warszawa. Dolny Śląsk,
2. II. grupa — Polska Południowa: Łódź. Lub­

lin, Częstochowa, Śląsk, Kraków, Rzeszów:
e) rozegrać zawody międzynarodowe według na­

stępująco ustalonego terminarzu:
1. Polska—Węgry (w Polsce) — 13. 10. 46 r.;
2. Polska—Szwajcaria (w Szwajcarii) — 27. 

10. 1946 r.;
3. Polska—Szwajcaria (w Polsce) 3. 11. 46 r.;
4. Polska—Francja (w Polsce) — 12. 1. 47 r.;
5. Polska—Czechosłowacja (w Polsce) — w 

lutym 1947 r.;
f) w dalszym ciągu pertraktować w sprawie ro­

zegrania zawodów pomiędzy Polską a Rosją. 
Anglią i Szwecją, oraz rozegrać mistrzostwa 
Wszechslowiańskie, które odbyłyby się w 
Pradze lub w Polsce;

g) na zorganizowane przez Okręg Gdański mi­
strzostwa Bałtyku wystać po 3-ch lub 4-ch 
zawodników z każdego okręgu.

W dalszym ciągu obrad wnoszono wnioski na­
tury organizacyjnej, po czym, po wyczerpaniu 
programu o godzinie 17.30 zebranie zakończono.
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UWAGA!
Organizacje i kluby sportowe

Wypełnione karty statystyczne należy przysłać 
Celem rejestracji do Rej. Urzędu WF i P\V Po 
znan - Miasto, ul. Matejki 61, pok. 41 w przeciw- 
~?®.ra.zie orSanizacie i kluby sportowe nie będą 
z Rady™5™116 ' 1116 uzyska« ^dnej pomocy

Organizacjom i Klubom Sportowym rejestro­
wanym w Radzie nie wolno rozgrywać żadnych 
zawodpw z organizacjami i klubami sportowynu 
niezarejestrowanymi. ' '

statystyczne jak również rejestracja jest
5Eg?Us? »«-

Atletyczne mistrzostwa Pomorza 1946
W Toruniu odbyły się mistrzostwa atletyczne 

Pomorza na rok 1946 z udziałem najlepszych at­
letów okręgu. W trójboju olimpijskim tytuły mi­
strzów Pomorza zdobyli: w wadze kogucej — Pol- 
cyn (Chełmża) 205 kg. W wadze piórkowej — 
Kowalski (Bydgoszcz) 205 kg. W wadze lekkiej — 
Szełągowski (Toruń) 256 kg. W wadze średniej — 
kpt; Frankiewicz (Toruń) 256 kg.' w" wadze pół­
ciężkiej — Smyja (Bydgoszcz) 246 kg. W wadze 
ciężkiej — Tymiński (Bydgoszcz) 305 kg. W za­
pasach tytuły mistrzów zdobyli: W wadze kogu­
ciej — Sokołowski (Bydgoszcz), w wadze piórko­
wej — Kowalski (Bydgoszcz), w wadze półśred- 
"iej Skierczyński (Bydgoszcz), w wadze śre­
dniej— Czupryński (Bydgoszcz), w wadze pół­
ciężkiej — Szmeja (Bydgoszcz) oraz w wadze 
ciężkiej — Biskupski (Bydgoszcz). Należy pod­
kreślić, że celem spopularyzowania ciężkiej atle­
tyki Pomorski Związek Atletyczny obniżył ceny 
biletów na zawody dla młodzieży do 50 groszy
za bilet.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Zarząd Okr. Zw. Sportowego Wędkarzy „War­

ta" zawiadamia, że nowy termin konkursu węd­
kowania został ustalony n.a dzień 21 lipca i kon­
kurs odbędzie się na terenie Rogalinka — Warta, 
obwód 79 i 80.

KS „Warta" komunikuje: Zgodnie z uchwałą Zarządu Klu­
ku wyda je się dla posiadaczy kart wolnego wstępu na impre­
zy urządzane przez KS „Warta"' wolne bilety, które na­
leży .odbierać przed imprezą w sekretariacie Klubu przy u!. 
Kantaka 2, pokój 23, w-zględnie przy kasie na boisku. Karty 
woLnego wstępu bez biletów nic będą honorowane. Wyjątek 
stanowią karty wstępu wystawione przez Zarząd Klubu i za. 
opatrzone fotografiami.

K. K. S. (Poznań) mistrzem Polski w szczypierniakn
(ak) W dniach 27, 28 i 29 hm. odbyły się w 

Bydgoszczy finałowe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku drużyn męskich.

Po spotkaniach międzyokręgowych rozegra­
nych 8, 9 i 10 bm. w Krakowie. Łodzi i Poznaniu 
do finału zakwalifikowały się następujące dru­
żyny:

K. S. Garbarnia (Kraków) — z grupy krakow­
skiej. Ł. K. S. (Łódź) — z grupy łódzkiej oraz 
K. K. S. (Poznań) i A. Z. S. (Warszawa) — z gru­
py poznańskiej.

Mistrzostwo Polski zdobyła zupełnie zasłu­
żenie drużyna kolejarzy poznańskich, która była 
zespołem najwięcej wyrównanym. Niemałą za­
sługą ma tutaj Ciupryk, który na 26 bramek zdo­
bytych przez K. K. S. — uzyskał sam 14 bramek, 
zdobywając tym samym nagrodę dla najlepszego 
Strzelca mistrzostw.

Drużynie kolejarzy poznańskich nie wiele ustę­
pował Ł. K. S. (Łódź), który jednak po nieszczęś­
liwej porażce z AZS-em (Warszawa) uplasował 
się dopiero na 3-cim miejscu.

Pierwszy dzień mistrzostw
Po powitaniu drużyny przez prezesa Pomor­

skiego O. Z. P. R. ppor. Wojtulewicza rozpoczęły 
się rozgrywki, które przyniosły następujące wy­
niki:

K. K. S. (Poznań) — Garbarnia 
(Kraków) 8 :4 (3 :3)

Gra w pierwszej połowie bardzo ospała i zupeł­
nie równorzędna. Po przerwie kolejarze wzmac­
niają tenipo i uzyskują przewagę oraz pierwsze 
punkty. Bramki dla KKS zdobyli: Ciupryk, Grze- 
chowiak i Jarczyński po 2, oraz Kasprzak Zb. i 
Pławczyk po 1. Dla Garbarni —- Lipiński 3 oraz 
Bahr 1. Sędziował bardzo dobrze p. Szeremeta 
z Warszawy.

A. Z. S. (W-wa) — Ł. K. S. (Łódź) 
7:6 (4:4)

Gra, mimo że toczyła się na boisku rozmiękłym 
od ulewnego deszczu, była więcej żywa niż w po­
przednim spotkaniu. Samo spotkanie było wy­
równane, z lekką przewagą łodzian, którzy jednak

nie umieli wykańczać sytuacyj podbramkowych. 
Bramki dla akademików uzyskali: Jażnicki 3, 
Bartosiewicz 2 oraz Krawiec i Wileński po jed­
nej, dla łodzian — Bujnowicz 4 oraz Miller i Ula- 
towski po jednej. Sędziował p. Mochracki z Kra­
kowa. Widzów około 250 osób.

Drugi dzień mistrzostw

K. K. S. (Poznań) — A. Z. S. (W-wa) 
10 :8 (4:7)

W pierwszej części przeważają akademicy, po 
przerwie jednak inicjatywę przejmują kolejarze, 
którzy w ostatnich minutach zdobywają 2 zwy­
cięskie bramki. Bramki dla kolejarzy uzyskali: 
Ciupryk 7 oraz Górecki, FI. Grzechowiak i Gó­
recki po jednej. Dla akademików — Bartosiewicz, 
Popiołek i Wileński po 2 oraz Jażnicki i Krawiec 
po jednej. Sędziował p. Eberhardt z Krakowa.

Ł. K. S. (Łódź) — Garbarnia (Kraków) 
8:5 (6:3)

Spotkanie toczyło się przez cały czas przy lek­
kiej przewadze łodzian, dla których bramki uzy­
skali: Graczyk i Ulatowski po 4 oraz Bąk i Bu j­
nowicz po jednej. Dla Garbarni — Lipiński 3 
oraz Bahr i Nastaburski po jednej. Sędziował p. 
Mochnacki. Widzów 300 osób.

Trzeci dzień mistrzostw

A. Z. S. (W-wa) — Garbarnia (Kraków) 
6:6 (4:2)

Spotkanie to zakończyło się szczęśliwym remi­
sem akademików, gdyż Krakowianie, mimo że

Partyzant - Craeovia 5:1 (2sl)
W Warszawie na stadionie Wojska Polskiego 

w obecności 30 000 widzów rozegrane zostało 
spotkanie piłkarskie pomiędzy jugosłowiańską 
drużyną Partyzant a Cracovią, zasiloną graczami 
warszawskimi. Mecz zakończy! się zwycięstwem 
Jugosłowian w stosunku 5:1 (2:1). Jugosłowianie 
pozostawili po sobie niemiłe wrażenie, gdyż mi­
mo wygranej przy stanie 3:1, zagrali brutalnie.

grali w 9-tkę. byli przeciwnikiem zupełnie równo­
rzędnym. Bramki dla AZS-u uzyskali: Wileński 3 
oraz Bartosiewicz, Krawiec i Popiołek po jednej, 
dla krakowian zaś Lipiński 3, Bahr 2 i mgr Russer 
jedpą. Sędziował p. Eberjjardt.

K. K. S. (Poznań) — Ł. K. S. (Łódź) 
8:6 (3:1)

Po najładniejszej grze mistrzostw poznańscy 
kolejarze w rozgrywce finałowej odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo nad zespołem ŁKS-u. Na spe­
cjalne wyróżnienie ,w drużynie KKS-u zasługują: 
Jakubowski, dr Kasprzak Zb., K. Hoffmann i 
Ciupryk. Bramki dla zwycięzców uzyskali: Ćitr- 
pryfc 5, Jarczyński 2 oraz Patrzykont jedną, dla, 
łodzian zaś Bąk 3 oraz Bujnowicz, Graczyk i Ula­
towski po jednej. Sędziował bardzo dobrze p. 
Szeremeta z Warszawy — najlepszy sędzia piłki 
ręcznej w Polsce. Widzów około 40() osób. Orga­
nizacja mistrzostw, która spoczywała w rękach 
Pomorskiego O. Z. P. R„ była bardzo sprawna, 
a szereg nagród, zdobytych dla tych rozgrywek 
świadczy o sprężystej organizacji'

Największą ilość bramek w mistrzostwach zdo­
byli: Ciupryk (KKS) — 14. Lipiński (Garbarnia) 
— 9, Bujnowicz (LKS) i Wileński (AZS) — po 6.

Ostateczna tabela mistrzostw
przedstawia się następująco:

Ilość
spotkań

Rość
punktów

Stosunek
bramek

1. K. K. S. (Poznań) . . 3 6 26:18
2. A. Z. S. (Warszawa) . 3 3 21:22
3. Ł. K. S. (Łódź) . . . 3 2 20:20
4. Garbarnia (Kraków) . 3 1

Zenon
15:22

Staszak

Na wyróżnienie z drużyny polskiej zasługuje 
Szczepaniak i Bobula, — z drużyny jugosłowiań­
skiej Simonowski. Bramki dla zwycięzców u- 
zyskali Rupnik 3 i Matehalo 2. Punkt honorowy 
dla Polaków zdobył w pierwszej części gry Bo­
bula.

Zawody prowaidzil p. Ziętek.

lDnia 29 czerwca 1946 r. zmarł wskutek tragicznego 
wypadku mój tnaijukochańszy mąż, ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Franciszek Pacek
przeżywszy lat 56.

Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek., dnia 
2 lipca we Wronkach do grobowca rodzinnego o go­
dzinie il-tej.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z córką, bracia, siostra i rodzina.

WróMewo, Poznań, Połajewko,

P. K. O,
V — 4499 / W ■ /"■ ar a / W „Społem"
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przv u). Wyspiańskiego 10. 1 piętro. — Tel. 64-75- — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

OGtOSZflf/l DROBNE ,Bank

znaniu o 
wiada. H

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk, Przedsta­
wiciel Fabryki Bobm & Co 
i Gleba, Wielkie Garbary 35, 
tel. 39-58. 18041

Dzierżawy
Poszukuję garażu, możliw-iei 
okolicy Dąbrowskiego. Ofer­
ty „Głos Wielkp,” nr 21477

Lekarskie
Diatermia krótkofalówka. Po­
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy. al. Marcinkowskiego 20, 
tel, 38-26. 19849

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika,
Poznań, Św, Marcin 25, tel. 
12-38. 21444

Nowoczesną polerowaną sy­
pia Ikę (czeczot) — Poznań, 
27 Grudnia 5, mechaniczna 
stolarnia. 21393

Wróciłem K, Kuczkowski, 
dentysta, ul. Częstochowska 
nr 11. 24473

Wyjeżdżam na czas od 1—31 
7. 1946. Dr med, Franciszek 
Bednarek, Poznań Młyńska 
nr 2. 21406

Protezy oczne
w wielkim wyborze poleca
Specj. Zakład TJptyczny 

F. ORLICKI,
ul. św. Marcin 63

21546

Kamienica piętrowa, 12 loka­
torów', Gniezńo, cena 650 000 
zł, willa Poznaniu, ogrodem, 
wolne 3 pokoje kuchnią, cena 
400,000 zł, domek 5 pokoi 
kuchnią miasteczko, 10 mórg 
ziemi 250,000 zł. sprzeda — 
Tomczak, Kwiatowa 9 m. 6.

21i315

Kupujemy większe partie to­
warów, zakres gospodarstwa 
domowego, jak młynki, sit­
ka do kawy, wyroby blasza­
ne, pralki, scyzoryki, atoło- 
wiznę. nożyczki oraz wszel. 
kie wyroby żelazne (okucia, 
kosy itd.). Gf. Łódź,Rzgow­
ska 2, Hurtownia wyrobów 
żelaznych. 21402

„Aria" —• artykuły biurowe, 
przybory szkoline, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości papie­
ry rysunkowe, przybory kreś­
larskie, cyrkle, taśmy do ma­
szyn, ołówki, wieczne pióra, 
stalówki,. skoroszyty i wszel­
kie papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 19737

Zguby

Wolne posady
Sypialka pierwszorzędna 
ż vw a n a j ad a l k a. oka zy jn i < 
Kopernika 3, stolarnia.

Dętki samochodowe, stare, 
nieużytki kupuje f-ma Jene­
ralczyk, Poznań, Matejki 53, 
tel. 62-66. 21298

Antoniego Jesionkowskiego

Technik dentystyczny z ope- 
ratywą na prowincję z u- 
trzymaniem potrzebny. Zgł. 
Jackowskiego 15 m, 1. 24512

Osiołek syberyjski. 4 lata, 
spokojny, używ. do pociągu 
i pod wierzch. Zgł, Danielak, 
Mokronos, poczta i st. Koź.

Michalewiczów

Franciszki Jesionko wskiej
odbędą się msze św. żałobne w dniu 5 lipca br. 
o godz. 7,30 i 8,00 w kościele parafialnym św. Flo­
riana na Jeżycach

córki, zięć i rodzina

Chłopak do rozwózki po­
trzebny ..Rekorda”, St. Ry. 
nek 29, wejście z Ratuszo­
wej. 6-328

Tapicerów przyjmie „Rekor- 
”, Stary Rynek 29, Kurza- 
ga. wejście z Ratuszowej.

6-327

• Sypialnie czeczot, mirta, o- 
rzęch, jesion oraz jadalnie, 

i kuchnie najtaniej — Przybył.
I ski. Szewska 20. 18875

Meble nowe i używane w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej Magazyn Me­
bli, św. Marcin 74. 6-272

Korki kupuje — przerabia — 
f-raa Jeneralczyk, Poznań, 
Matejki 53, tel. 62-66.

21299

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje „Farmache. 
mia", Poznań, Libelta 11.

21130
Meble używane kupuje stale 
Magazyn Mebli — św. Mar­
cin 74. 6-261

Drut pocynkowany oraz liny 
2,5, 3, i 4 mm. kupi. każdą 
ilość. ,,Orient”, Paderew. 
ski ego 1 (Nowa). 21558

Balony szklane i bańki 10, 
20, 50, kg kupuje Hurtownia 
Drogeryjna, Poznań. Półwiej. 
ska 34, teł. 19-63. 21259

Kleje kartonaźowe
do nabycia hurtowo

w Biurze Sprzedaży Artykułów Chemii Stosowanej
Kraków, Pilarska 9 6.297

Nauka

Kurs stenografii i pisania na 
maszynie. Zapisy: Kursy Han­
dlowe, pl. Wolność i 2. 31094

Zagubione dokumenty w Lig«iu 
cy na stacji 27 czerwca brZ 
na nazwisko Władysław 
Przybylski, książeczka woiw 
skow-a R. K. U. Poznań i za. 
meldowanie z Poznania, karta 
reigistracyjna z Urzędu Pra­
cy i legitymacja Związku C«ą 
ki ern i cz ego — uniewa-żn i am.

21533

Unieważniam zgubioną legi-, 
tymację P. K. P. na nazwś* 
s-ko Helena Imbiesowicz. Po~

21506

Unieważniam skradizione do­
kumenty na nazwisko Broni­
sław Zawodny, dowód osobi­
sty. karta rejestracyjna R. 
K. U. Poznań. 21524

Poszukujemy

kierownika bankowego
Oferty z odpisami świadeclw pod:

BanR Ludowy w PaRości
pow. Mogilno 6.379

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie

21135

Dawno oczekiwana premiera! 1
Najnowszego amerykańsko -angielskiej produkcji tilmu p.t.: jj]

Nieuchwytny Smith j
z Leslie Howardem w roli głównej jj 

wyświetla od poniedziałku dnia 1 iipca

Kino „Bałtyk"

Olejki wanilinę, kwas cytry­
nowy, masło kakaowe, sta­
niol, celofan. Agar zakupi — 
Wytwórnia cukierków Gór- 
jczyfc, Wroniecka 17. 21264c

Zamiana
Zamienię lokal handlowy, 
2-pokojowy duży na parte­
rze w głównej dzielnicy mia­
sta na inny. Of. ,,Par”, Po­
znań Ratajczaka 7 pod 6.549.

21452
Radioaparat zamienię n-a pa. 
teffon — Daszyńskiego 93 
m. 6. 21504

Ubikacje suterenowe na prze­
mysł, centrum, zamiana na 
mieszkanie. Of. ..Głos Wiel­
ko polski nr 21465.

Księgowości wyucza specjał 
ny kurs wieczorowy, według 
wszystkich systemów. dc 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Kursy Handlowe, plac 
Wolności 2. 21340

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele, poleca Fa. Banaszyń- 
ski, Poznań, Pólwiejska 20.

21425

Kupno, sprzedaż — naprawa 
maszyn biurowych (przerób­
ka na czcionki polskie) to 
sprawa zaufania i specjalność 
firmy Piotr Pieprzycki Poz­
nań. Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu tel. 23-62.

21136

sSi:SS!:SBiiS5:!S5:!g
Nici lniane i jedwabne, bia­
łe i kolorowe, z wyjątkiem 
czarnych: tudzież nici gumo­
we kupuje stale — Arlt. Wil­
da, Chłapowskiego 15 m. 15.

21380

Pieniądz

Kupiec, kawaler. 46 lat, po­
siadający 100,000 zł. szuka 
wspólniczki z interesem, 
branży obojętnej. Of. .,Par”, 
Ratajczaka 7 pod 6.574.

21556

KURKIEWICZ JULIAN, Kraków, plac Mariacki 5,
,, Wikarówka “

poleca brązy kościelne i szaty liturgiczne, cho­
rągwie, sztandary, wykonane we własnej pracowni.
Własne wydawnictwo obrazów, obrazków i ksią­
żek do nabożeństwa. 20008

Sprzedaże

Pierwszorzędne futro męskie, 
nowe, wysoką figurę sprze­
dam. Of. „Gł. Wielkp.” nr 
21486.

Sypialnie gięte. eleganckie 
oraz inne meble poleca naj­
taniej Magazyn mebli Żytko- 
wi-a-k. Rynek Śródecki. 20522

Materace i dreLiszki, Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7. 
I ptr., telefon 36-31. 20689

Kupuje maszyny do szycia, 
foto, kino-aparaty, filmy, pa­
pier, przybory, lornetki na­
rzędzia — Komis, Marszałka 
Focha 177. 21361

500.000 przystąpię do spółki 
w przemyśle wzgl. handlu. 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 21387.

Wolne lokale

Zgubiono dnia 15. 6. 46. rs-a 
terenie grn. Żerków, pow, Ja­
rocin portfel z dokumentami 
legitymacja oficerska ar 
3445 seria 0002 na nazwisk® 
ppor. Mieczysław Fuczkie^ 
wicz, książeczkę o Re. upo-. 
sażeniową. Łaskawy znalazcą, 
proszony o zwrot do jedn^ 
wojsk. 1578 — Jarocin.

21520
Unieważniam wszelkie doket- 
mentv skradzione, na nazwie 
sko Helena Szubie sowi cz, Po-t 
znań, Czartoria 2 m. 4.

21508
Zaginął pies wilk, srebrny 
nr znaczka 1087. Ostrzegana 
przed kupnem. Zwrot wyna­
grodzę — Walki Młodych 
nr 4 m. 4. 21490

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawio­
ną w R, K, U. Poznań, na 
nanwisko Władysław Pend®. 
lak — Daszyńskiego 100.

21473

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną na ne-zwisko — 
Leon Gładczak. 21453

100.000 złotych
padło w mej kolekturze na nr 43438

20.000 złotych
na nr 25.652 i wiele innych wygranych. 
Chcesz zdobyć majątek, kup los Pań­
stwowej Loterii Klasowej w najszczę­

śliwszej kolekturze nr 112
Edmund Sobczak

Poznań, PI. Wolności 11 I płr. 20798

Uwaga: Nowy kodeks postępowania po­
datkowego wprowadza od 1. 7. 46 
obowiązek prowadzenia ksiąg dla 
wszystkich przedsiębiorstw- (wszyst­
kich płatników- podatku obrotowego) 
pod rygorem zamknięcia przedsię­
biorstwa.

WZOROWE PROWADZENIE KSIĘ 
GOWOŚCI! NADZORY1 ORGANI­
ZACJA KSIĘGOWOŚCI (SPEC. PRZE­

BITKOWA)
B. de Ville

Konc. Biuro Księgowań w Poznaniu 
ul. Grottgera 10 — Tel. 65-20.

SZKŁO OKIENNE,
termosy, żarówki, lampy 
radiowe, kamyki do zapa- 
laczy, hurtowa sprzedaż.

o „RADIOMA"
=> Wrocławska 13

Dywan perski ca 2*/s X l*/s 
na sprzedaż, PiekaTy 9 m. 6,

21566

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25, telefon 12-38. 21445

Kupna
Kupujemy kalafooaę. ws-zeie e 
żywice, woski. płvny orga a- 
czne, oleje płynne : maizhste. 
Będąc konsumentem zapłaci, 
my najwyższe ceny Fabryka 
Lakierów. Poznań św Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20. 6-196

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 20189
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Ubikacje suterenowe, widne, 
frontowe, wolne. Adr. „Par” 
Ratajczaka 7 pod 6.585.

21544

Mieszkanie komfortowe, no­
wy dom, centrum Jeżyc han­
dlowe przemysłowe. Óf. ,,Gł. 
WSeflcp.” nr 21525.

Skład do wynajęcia zaraz — 
Szwajcarska 20, gospodarz.

21400

Szuka lokalu

Garażu w śródmieściu poszu­
kuje. Of. .,Par”, Ratajczaka 
nr 7 ęod 6.496. 24141

Pokoju umeblowanego zaraz 
poszukuję, cena obojęłna. — 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 21468.
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Cennik ogłoszeń: Za teks 
mowy milimetr 12,— złj w
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy 
drożej. t D ro b n e : Pierwsze słowo tłustym druki

(strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, 
'-‘-ona 4-ła ' ' ‘ ‘

. d).
6,— zł, każde c 
5 liczb — każd

Polowczyk
bronzowy duży — po 
chorobie ócz zginął.

2000 zł nagrody
Matejki 54 m 4

Różne
Psycho-grafolog określa cha­
rakter zdolności i przezna­
czenie. Poznań, Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14—18.

18133

Kupujemy zużyte taśmy 
maszyn do pisania. Dgrodo

od

Stolarnia mechaniczna przyć­
mię wszelkie prace stolar­
skie — wykonanie szybkno 
i solidne. Traugutta 27.

ród dr ch 1-ła-

milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50“/o
. - --------------- :łem 10,—. każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie

ukujących posad osół\, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z, do. od itd.. znaki, skróty cyfry do 

wcz^ się za 1 słowo.. W wydajiiach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 
ydruKOwaniem.

K—14146

> etę « i s.uwo, W wyaaniacn meozieinych i świątecznych ot 
Rabatu nu udzielą etę. Wszystkie ogłoszenia płatne są pized 
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